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Uważnie śledząc proces norymberski, 
można było zauważyć, że anglosascy os­
karżyciele czę«to byli zażenowani, a nie­
które dowody, wypływające z urzędo­
wego materiału oskarżenia, równie do- 
Vr̂ e skierować można b\!o w ich stro- 
Af, jak w stronę dwudziestu przedstawi­
cieli Herrenvolku, zasiadających na ła­
wie oskarżonych.

Sam wyrok, z oburzeniem przyjęty 
przez opinię całego świata, wykazał je­
szcze raz wyraźnie, że w świacie idu sf- 
ją pewne tajne i dobrze zamaskowane 
sprężyny, działające amortyzująca na 
akcję postępową prawdziwej demokra­
cji. Jest to kapitalistyczna ra??ia, zło'a 
kula *u nogi ludzkości, czarno!-:-łęska si­
ła dolara.

Z przewodu proce*u norymberskiego 
jasno wypływa, że obok h'Mirowskich 
zbrodniarzy, przed trybunałem stanąć 
powinni ci w«zyscy magnaci finansowi, 
którzy prze2 swą nieubłaganą politykę 
kierowali od dawna społeczeństwa na 
drogę wojny, a w konsekwencji — nę­
dzy i nieszczęścia.

Dlaczego Papen i Schacht zostali u- 
faskawieni — pytać się nie trzeba. Byli 
oni przedstawicielami tych sfer niemiec­
kich, które wysuwając sprytnie hitlero­
wskich szaleńców i fanatyków przed sie­
bie., montowali i organizowli wojnę.

19. marca adwokat Goeringa powołał 
jako świadka M. Dahlerusa, jednego z 
nafWiększych magnatów finansowych 
Szwecji. Zeznania Dahlerusa, chociaż 
prowadzone były ze strony anglosaskich 
Oskarżycieli bardzo ostrożnie, wykazały 
fedfnak prawdziwe oblicze awantury hit­
lerowskiej i odsłoniły kulisy tego naj­
większego dramatu ludzkości.

Daahlerus oświadczył sędziom, te 6. 
lipca 1939 roku rozpoczął z ramienia 
Chamberlaina negocjacje z Goeringiem. 
Negocjacje te doprowadzły do konfe­
rencji pomiędzy Goeringiem, uoosażo- 
nym w pełnomocnictwa od Hitlera, a 
licznymi wysokimi osobistościami angiel­
skimi. pochodzącymi, o dziwo, wyłącznie 
ze sfer magnaterii przemysłowej. Mię- 

innymi w konferencji tej udział bra- 
i \  Ch. Maclaren ze stowarzyszenia kon­
strukcji okrętowych, J. Brown, znany 
przemysłowiec angielski, R. Renvick z 
londyńskiego towarzystwa elektryczne­
go, B. S. Mounta n z towarzystwa aseku­
racyjnego Eagle Star i inni. Jednym sło­
wem towarzystwo dobrane, godne naj­
wytworniejszego klubu londyńskiego 
Tajna ta konferencja miała miejsce w 
prywatnej posiadłości Goeringa, nieda­
leko granicy duńskiej, a tematem roz­
mów był angielski projekt zmontowania 
jeszcze jednego Monachium, konferen­
cji czterech mocarstw, Anglii, Francji, 
Niemiec i Włoch, naturalnie bez Zwią­
zku Radzieckiego. Miała to być mobli- 
7acja przeciwko Związkowi Radzieckie- 

odbywająca «ię kosztem pewnych 
r.,i)Stw ze strony apetytów niemieckich 

na rzec* pozostałych.
Wiadomo, że do konferencji tak;ej, 

nie doszło. Sam fakt jednak świadczy
0 nastrojach w polityce europejskiej w 
przeddzień wybuchu wojny fkonferencia 
odbywała się 7. sierpnia 1939 r ). Sta­
rano się wszelkimi «:łami wyeliminować
1 odsunąć Związek Radziecki od polity­
ki europejskiej. Do ĉ ego to doprowa 
dziło, przekonali się magnaci angielso 
we wrześniu, gdy Hitler zaatakował 
Polskę.

Polityczna wywieszka i ideologiczna 
treść nie o\ <■ ' eżirau hitlerowskiego 
Ich wydźwięku realistycznego szukać

Warszawa,  14. 10. W niedzielę, 
13. bm. o godz. 14.30, powróciła do 
Warszawy z wizyty w Ukraińskiej ZSRR 
delegacja Rządu Polsk.: prem. Osdbka- 
Moraw«ki, podsekretarz Stanu w Pre­
zydium Rady Ministrów Berman, wice­
ministrowie Kruczkowski i Żakowski. 
Wraz * delegacją powrócił również at­
tache wojskowy ambasady radzieckiej, 
gen. Maslow. Na lotnisku witali przy­
byłych wiceministrowie Wolski i Ró­
żański, wicedyrektor Departamentu Po- 
Kfvcmego MSZ dr. Żebrowski oraz dy­
rektor Protokułu Dyplomatycznego Gu- 
bryuowic*. Ambasadę radziecką repre­
zentował radca Jakowiew.

Premier Osóbka-Morawski oświad­
czył przedstawicielowi Polskiej Agencji 
Prasowej:

trzeba trochę dalej — w sferze wpły­
wów wielkich ingresów. Hitler był de­
monicznym wcieleniem narodu niemec- 
kiego, kierowały rrra jednak wielkie ro­
dziny magnatów finansowych i obszar- 
nic2ych, te same n:emai, które .przed tym 
zasłaniał Bismarck, von Moltke i Wil- 
helm II. Reżim narodowo-socjalistyrzny 
opierał *ię na kilkudziesięciu rodz’nach 
magnackich i walczył o ich interesy. Mi­
tologia hitlerowska była natom asł de­
koracją do inscenizacji tej największej 
afery politycznej.

Prawdziwego oblicza hitleryzmu szu­
kać trzeba w warunkach ekonomicznych 
iego epoki, która była ostatnią bodajże 
reakcją na postępowe prądy socjaiistyc*-

„Pobyt delegacji Rządu w Ukraiń­
skiej ZSRR dał nam jeszcze raz moż­
ność stwierdzenia, że stosunki między 
nadymi narodami opierają się na przy­
jacielskich zasadach. Zwiedziliśmy poza 
Kijowem — Zaporoże, Dnieprostrój 1

ne. Niemcy ze swego kraju — chcieli u- 
rządzić gigantyczną fortece reakcji 
światowej. Chcieli wszystkie narody Eu­
ropy napiętnować znakiem niewoln;ków 
: służalców ich potęgi ekonomicznej. Na 
usługach tej wielkiej afery stał potężny 
przemysł niemiecki z całym olbrzymim 
arsenałem, z olbrzymm trustem stalo­
wym Dues*eldorfu, którego akcje liczy­
ły ponad 460 milionów marek, * Her­
man Goering Verke, z trustem Voeklin- 
gen i z przemoin. I. G. Farbenindustrie. 
Trusty te, a nie jeden opętaniec z Berch- 
tesgaden, utworzyły i zniwelowały teren, 
na którym potem wyrósł makabryczny 
kolo« hitleryzmu.

Dlatego nie. należy i nie wystarcza

Odessę, gdzie widzieliśmy ogromny wy­
siłek odbudowy zniszczeń wojennych. 
Podobne problemy odbudowy i pokojo­
wego rozwoju, wobec jakich 6toją na*?e 
narody, są jedną z podstaw naszego zbli­
żenia'*.

tłumaczyć zjawisko faszyzmu i hitlery 
mu, jako ruchu, który specjalnie leż 
w mentalności narodu niemieckiego l1' 
przypisywać demonizmowi Hitlera ta 
wielkiego znaczenia; faszyzm, (a tym 
bardziej hitleryzm), je&t ideologią na: 
bardziej korzystną dla imperializmu r 
nansiery niemieckiej, która w skoirr 
kowanej siatce kapitalizmu światowe 
odgrywała rolę awangardy, prowokują 
cej świat do wojny. Wybór jest nr - 
słuszniejszy. Widocznie międzynarodo­
we koła kapitalistyczne wzięły sob:e do 
serca i dobrze zanalizowały słowa Mira- 
beau, który twierdził, że „wojna jeT 
narodowym przemysłem Prus”.

Adam Bahdaj

Przysięga i defilada kościuszkowców
na Placu Zwycięstwa w Warszawie

w ar«za w a, 14. 10. W niedzielę, w 
drugim dniu uroczystości kościuszkow­
skich w Warszawie, odbyło się złożenie 
przysięgi przez żołnierzy i oficerów 1-ej 
Warszawskiej Dywizji Piechoty im. Ta­

deusza I .. ciuszki, oraz żołnierzy niektó­
rych innych jednostek garnizonu war­
szawskiego, po czym Wódz Naczelny, 
Marsz, Polski, Michał Żymierski przy­
jął defiladę pułków Dywizji.

Pokład transatlantyku jako miejsce ważnych
narad dyplomatycznych

Londyn  (PAP) — W sobotę wie­
czorem ogłoszono tu wiadomość, że zna­
ny transatlantyk brytyjski „Aquitania“, 
który w okresie wojny pełnił służbę 
transportowca, dokona w końcu paź- 
aziern ka specjalnej podróży do Nowe­
go Jorku, przewożąc delegację brytyj­
ską na Radę ministrów spraw zagranicz­

nych pod przewodnictwem min. Bevina. 
„Aquitania“ zawinie również do jedne­
go 2 portów francuskich, by zabrać na po­
kład członków delegacji francuskiej, ra­
dzieckiej i amerykańskiej.

Koła polityczne przewidują, że już 
w toku podróży poczynione będą daleko 
idące przygotowania do spotkania nowo-

Przemówienie Czang~Kai~Szeka
M o s k w a  (PAP). Agencja TASS 

donosi z Nankinu, że w związku z 35-łą 
rocznicą powstania Republiki Chińskiej 
wygłosił przemówienie Czang-Kai-Szek, 
poświęcone sprawie osiągnięcia jedności 
narodowej. Czang-Kai-Szek oświadczył, 
że rząd chiński jest wierny za«adom Sun- 
Yat-Seaa i przyznał, że ani jeden z pro­
gramów rządowych nie został zrealizo­
wany w ciągu ostatnich 10 miesięcy.

Czang-Kai-Szek usprawiedliwiał stano­
wisko zajęte pr^ez rząd chiński w trak­
cie rokowań z komunistami, usiłując prze­
rzucić odpowiedzialność za ciężką sytu­
ację w państwie i wojnę domową, na 
obóz demokratyczno - ludowy. Czang- 
Kai-Szek pominął w swoim przemówie­
niu sprawę wznowienia działań wojen­
nych wojsk rządowych przeciw oddzia­
łom woj-sk ludowych.

Organ Akcji Katolickiej o 
w sprawie Franka

Rz y m (PAP). ,.Quotid:ano., organ 
„Akcji Katolickiej" stwierdza, że wia­
domość o nterwcncji Papieża w oprawie 
Franka nie została przez Watykan ofi-

interwencji Papieża
cialnie potwierdzona. Ewentualna inter­
wencja Stolicy Apostolskiej — pisre 
„Quotidiano" — w sprawie Franka nie 
mogła jednak zawierać prośby o zwoł- 
n enie Franka, lecz o zamianę kary 
śmierci na karę więzienia.

Mrnnw lm\m n M  M  rat M i d i
K r a k ó w  (PAP). V7 auli Uniwersy­

tetu Jagiellońskiego w Krakowie, odby­
ła się uroczysta inauguracja 5S3-go, od 
chwili powstania uczelni, roku akademic­
kiego. W uroczystości wzięli udział:

wicem:nister oświaty ob. Kras®ow«ka, 
przedstawiciele władz państwowych i 
wojska, oraz l eżnie zgromadzeni przed­
stawiciele świata naukowego i artystycz­
nego Krakowa.

jorskiego. Na statku urządzono specjal­
ne sale konferencyjne. Krążą nawet po­
głoski, że na pokładzie „Apuitania" od­
być się może już samo następne zebra­
nie min. spraw zagranicznych Wiel­
kiej O-wprki,

to. Br Oietsoof MnM PPS
ii pognęb premiera szwedzkiego f l a r a a

W a r s z a w a  (SAP). 13 październi­
ka odbył się w Sztokholmie pogrzeb pre­
miera szwedzk:ego i przewodniczącego 
Szwedzkiej Partii Pracy, Albina Hansso- 
na. Delegatem Polskiej Partii Socjali­
stycznej na pogrzebie był to w. dr. Boles­
ław Drobner, wiceprzewodniczący Rady 
Naczelnej PPS.

G iń  orfl?ni vM
Bo sileni

W a r s z  a w a , 13. 10. Ukazał *ię Nr 
48 Dziennika Ustaw R. P. w którym pod 
pozycją Nr. 274 ogłoszona została Usta 
wa Wyborcza do Sejmu Ustawodawczego.

Fuji rolom M ZakMnd
Wa r s z a w a .  W KCZZ dobiegają do kor 

ca prace cad nowelizacją dekretu o Radach 
Zakładowych s dn. 6. 2. 45. Nowela zmlea 
do wzmocnienia znaczenia Rad Zakładc 
i powiązania ich działalności z  ruchem zawr 
wym. Obecnie w toku są rozmowy z Mnisi ■- 
stwem Pracy i Opieki Społecznej, celem w  '' 
dnienia projektowanych zmian tak, że wkróf'-’ 
projekt noweli wejdzie pod obrady Rady Mi 
nistrów.
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W służbie dziecka
RTPD obejmuje swoją działalnością pra­

wie cala Polskę. 86 oddziałów, kilkaset pla­
cówek, gromadzi z natury rzeczy liczne za­
stępy pracowników, od delegatów woje- 
wćdzkich poprzez dyrektorów, kierowników 
oddziałów kierowników zakładów, personel 
nauczycielski, biurowy i siły pomocnicze w 
działach gospodarczych, szoferów, sprzątaczki 
krawpcwe, robotników zakładach produkcji. 
Wstyscy oni praeują dla dobra dziecka, w 
jego interesie. Od pozaumu moralnego tego 
personelu zależy zasadniczo możliwość roz­
wijania pracy z dodatnim czy ujemnym wyni­
kiem-

t  rzeba do dzieci podchodzić z sercem
W pracy w RTPD jak wególe w dziedzinie

opieki i wychowania dziecka muszą przewa­
żać elementy uczuciowe. Osoby, nie mające 
serca dia dzieci, nie mają żadnych, kwalifikacji 
do wykonania opieki do kierowania wycho- 
weniean, zwłaszcza, że są to przeważnie sie­
roty albo dzieci, które stra Iły rodziców i dla 
nich „serce", uczucie jest podstawowym ele­
mentem, Ktoś musi zastąpić matkę, ktoś musi 
przytulić dziecko, ktoś musi przeżywać z nim 
smutki t radości. „Urzędowe osoby" o oscłilyćh 
sercach niechaj się dbłiźają do dziecka, gdyż 
nieraz wy r z ą d z a j ą  szkody,  które s.ą 
trudwe 8?bo n i e mo ż l i we  do n a p r ę  
wie na a. Każda jednostka wstępująca w 
szeregi pracowników RTPD mus, zrozumieć, 
że idzie w służbie dziecka, śe bierze na ąlebie 
pewne zadanie, za które właściwie nie ma za­
płaty. Jest to bezsprzecznie praca honorowa, 
chociażby była płatna, bo troska o dziecko 
mnie dominować w całym postępowaniu pra 
cownika.

Ratowanie dzieci przed chorobami ciała 
i duszy

Z r«dośc:ą natęży stwierdzić, że •wielu lu­
dzi oddaje RTPD cały swój czas, że stali się
wprost fanatycznymi zwolennikami pracy 
w tym towarzystwie. Oprócz lekarzy, sędziów, 
nauczycieli spotykamy ludzi młodych, którzy 
z wolnej woli zgłosili się do RTPD, obejmu­
jąc odpowiedzialne stanowiska, w sanatoriach 
prewentoria di itd. 'Nie tylko kobiety nadające 
się najlepiej do tej pracy, ale i mężczyźni 
pragną- służyć dobrej sprawie, ratowania 
dzieci przed chorobami ciała i duszy,

RTPD jest już posiadaczem poważnego 
majątku. Ośrodki roine, domy, urządzenia 
żłóbków, urządzenia biur, świetlic, domów 
dziecka,* 'asiytaiów produkcji wymagają ścisłej 
i bardzo dokładnej rachunkowości. Należy 
stać na straży tego stanu posiadania, bo to 
przecież dobro c acka wchodzi w rachubę. 
Administracja musi stać na wysokości zada­
nia, żeby ani jedna zło-Lówka nie poszła na 
marne.
Działalność R '7’?) fest pracą w służbie dziecka

Przy przyjmowaniu personelu musi obo­
wiązywać zasada, że każdy pracownik Idzie 
do RTPD tłla dobra dziecka, jemu V służbę. 
Odznaka RTPD nadaje pewne dostojeństwo, 
wyróżnia z - szeregu tłumu jednostki, które 
stanęły do pracy, kiedy dziecko polskie, cięż­
ko doświadczone, znalazło się w potrzebie 
A dzieci takich jest w Polsce kilka milionów. 
Sieroty, półsńeroty, chore na gruźlicę lub za­
grożone innymi chorobami. Należy dzwonić 
na alarm, że dzieciom, grozi niebezpieczeń­
stwo i tylko wielki wysiłek, ofiary najser­
deczniejszej może je uratować. Przeważająca 
ilość matek, jedynych żywicielek rodzin po 
stracie mężów i ojców, nie ma możliwości; 
ratowania swoich dzieci własnym wysiłkiem. 
Czynnik społeczny musi wkroczyć, i podać 
pomocną dłoń, a RTPD jest z natury rzeczy 
powołana do spełnieni* tej wielkiej pracy, 
o tile będzie miało współpracowników, którzy 
staną na wysokości zadania. W© -wszystkich 
instytucjach RTPD muszą być rozlepione ha­
sła, wskazując pracownikom, od kierown; 
ków do gońców włącznie, że przestępując 
progi instytucji RTPD, muszą mieć świado­
mość, że idą w służbę dziecka.

Dorota Kłuszyćska

Ogromny sukces Władz Bezpieczeństwa

Magnat Potocki przy pomocy bandytów podziemnych •
usiłował ograbić Polskę z bezcennych dzieł sztuki ■

W a r s z a w a  (FAP), nocy z 3 na 
4 października. Władze Bezpieczeństwa 
po dłużne j oberwać; i aresztowały An­
drzeja hr. Potockiego Wraz z żoną Marią 
w momencie przygotowywania do wy- 
wieziejiia z«a granicę, celem sprzedaży, 
42 skrzyń, zawierających bezcenne skar­
by sztuki i pamiątki kultury narodowej. 
Obiekty pochodziły z pałacu Potockich 
„Pod Baranami'* w Krakowie, z pałacu 
Potockich w Krzeszowicc.ch pod Krako­
wem. i częściowo z zamku Potockich w 
Łańcucie pod Rzeszowem.

Rzeczy te były ukrywane w klaszto­
rze TCamcdtłłów pod Krakowem. Część 
ich. wywieź(ono już do lasu, gdzie ocze­
kiwały już na transport, który miał je 
przerzucić w nocy 5 bm. za granicę, 
władze Bezpieczeństwa pokrzyżowały 
jednak te plany, przechwytując cały 
transport, który został następnie skiero­
wany do Warszawy.

Na marginesie wykrycia tej olbrzymiej 
afery Oznaczyć należy, że naród pofcki 
już od dawna zadecydował, że skarby 
kultury poHdej powinny pozostać w 
kraju dla dobra przyszłych pokoleń.

Już w roku 1919 wydana została usta­
wa, zabraniająca sprzedaży dzieł sztuki 
i zabytków historycznych za granicę. 
W roku 1928 zostały zaostrzone restryk­
cje w tym względzie. Dekret Rządu 
Jedności Narodowej ze stycznia br. pod­
kreśla jeszcze mocniej przestępczy cha­
rakter ograbiania narodu z jego dóbr 
kulturalnych.

W a r « * awa {SAP], Wkrótce stanie 
przed Sądem Specjalnym w Warszawie 
Alojzy Rauner, volksdeutsch z Pozna­
nia, b. nauczyciel szkoły powszechnej 
im. Św, Trójcy w Bydgoszczy.

Wtoku 1939-tym, podczas mobiliza­
cji Rauner został powołany jako pod­
porucznik rezerwy do Bydgoskiego Ba­
talionu Obrony Narodowej pod dowódz­
twem mjr, Gawrońskiego i dostał się do 
niewoli niemieckiej.

Major Gawroński i jego (podkomendni 
stanęli pr^ed niemieckim sądem doraź­
nym w Toruniu, oskarżeni o udział w 
t.zw, „Błut®onntag“ (krwawa niedziela").

Rauner wystąpił w procesie jako świa­
dek oskarżenia. Po procesie Rauner zo­
stał zwolniony z więzienia i poszedł na 
usługi Gestapo. Zdrajca służył w kontr-

Zaznaczyć należy że pewną część 
zbiorów udało Eię Potockiemu sprzedać 
już w kraju, jak świadczą o tym notatki, 
znalezione w skrzyniach. Gdyby nie 
czujność Władz Bezpieczeństwa — 
wszystkie skariry przepadły by ca zaw­
sze dia narodu.

Jeszcze podczas cofania sic wojsk nie­
mieckich, Potocki zdołał wywieźć z Łań­
cuta do Austrii 16 wagonów z mieniem 
kulturalnym.

Wzgląd na tajemnicę dalszego śledz­
twa, które jeszczę nie zostało ukończone 
— nie pozwala ujawnić szczegółów afe­
ry, zaznaczyć jednak należy,' że przy 
przygotowaniu transportu za granicę, 
Potocki nawiązał kontakty z organiza­
cjami podziemnymi.

Gdy kraj nasz poniósł wskutek n‘e- 
fnieckiego barbarzyństwa tak ogromne 
straty kulturalne w ostatniej wojnie — 
usiłowanie ex-magnatów ogołocenia go. 
z resztek dobytku kulturalnego, musi 
spotkać się z pełnym najgłębszego obu­
rzenia potępieniem przez całe społe­
czeństwo.

*  *  *

Uratow*ane obecnie zbiory zawierają 
około 300 obrazów, zbiory ceramiki, sta­
rego szkła, tkanin oraz starodruków. 
Z obrazów obcych mistrzów wymienić 
należy kilkanaście obrazów włoskich z 
XVI wieku, wśród nich Andrea del Sar- 
to, G. Belłurego, Palma Vecch:o, obra­
zy włoskie i holenderskie z XVII wieku, 
między innymi Carracciego i Terborgha,

wywiadzie niemieckim i zajmował 
śledzeniem poNkiego ruchu oporu, wy­
dając w ręce władz niemieckich «zereg 
członków organizacji niepodległościo­
wych. Renegata czeka zasłużona kara.

oraz obrazy Vemeta. Wśród portretów 
osobistości polskich znajduje się wspa­
niały jportteł Tęczyriskiego, pędzla Dola- 
belli (XVIII wiek), portrety malowane 
przez Dacciarelłego, Gra^siego, Lam- 
piego (XVIII wiek), portrety pędzla 
winterhaltera, Amerlinga, Ary Schef- 
fera i innych.

Szt okhol m.  Seasacyjna prasa szwedzki^
zamieściła notatkę, jakoby 20 szwedzkich nuv 
rynarzy zostało w ostatnim ~zasie zamordowa­
nych w Gdańsku. Ostatnią ofiarą miał być 
rzekomo palacz z Gayle, 60-!etni John Binett. 
Ministerstwo spraw zagranicznych Szwecji zde­
mentowało tę pogłoskę i oświadczyło, ii wia­
domości, jakie nadeszły od szwedzkiego koa- 
sińs w Gdyni, nie uzasadniają w niczym po­
dobnych przypuszczeń. W wypadku zniknięcia 
marynarzy miało się stale doczynienia z uciecz­
ką, którzy wracali po kilku dniach na swoje 
statki. (PAP)

nm l i s i  u M i
Nowy Jor k.  Departament Stanu USA po­

dał do wiadomości, że otrzymał informację od 
amerykańskiego konsula w Gotheaburgu, do- 
aoszącą o pożarze szwedzko-amerykańśkiego 
statku „Kristiaa" na środkowym Atlantyku. 
Statki, znajdujące się w pobliżu „Kristiny“, zo­
stały zaalarmowane i pospieszyły z pomocą.

Koncerty inWmn w 'Wolnie
W ar szawa.  (PAP) — W Sztokholmie 

baw] pianista Stanisław Szpilman, kierownik 
działu muzyki le>kkiej Polskiego Radia. 10 paź­
dziernika odbył się w 6ali KonsertŁuset pier­
wszy koncert Władysława Szpilmana przy 
współudziale skrzypka Alfreda Schfenkera. 13 
października o godz. 22.20 Władysław Szpilman 
wystąpił rr»ed mikrofonem racja sztokholmski^ 
go. Przewidziane 6ą dalsze występy polskiego 
pianisty.

Dymisjonowany król Rumunii bawi się w Brazylii
Madame Lupescu śmiertelnie chora

Ex-król Rumunii, Karol, jak wiadomo, przebywa na przymusowym i dożywotnim urlopie 
i podróżuje po całym święcie i na lewo i prawo wydaje pieniądze. Łatwo domyśleć się że 
wozi z sobą nierozłączny bagaż — to jest madame Lupescu,

Bagaż jednak staje się coraz bardziej kłopotliwszy i ciężki, gdyż pani .Lupescu jest po- 
v ażnl-s chora. Dwa razy tygodniowo musi poddawać się operacji transfuzji krwi. Przyjaciółka 
ex-kró!a zdaje sobie dokładnie sprawę, że śmierćzbłiża się. Aloże dla tego pragnie intensyw­
nie korzystać z ostatnich lat życia. Karol i jego najdroższa bawią się, ile tylko im szć;su 
starczy. Ostatnio przebywali w Brazylii, na ich cześć tamtejsze sfery arystokratyczne wy­
dały liczne przyjęcia.

Zdrajca Narodu Polskiego
współuczestnik prowokacji „krwawej niedzieli^ 

przed Sądem Specjalnym

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z powrofną f-s’ Rfl za c b ód
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

— Za bardzo krwawią jeszcze zadane nam przez 
nich rany, ażebyśmy Niemca do stołu wigilijnego pro­
sili. Kiedyś, za wiele lat, jak się naród niemiecki zmie­
ni, jak będzie już prawdziwie demokratycznym i udo­
wodni to czynami... i jak nie będzie już wśród nich 
hitlerowców, to znowu w nich ludzi odnajdziemy.

W tej chwili, gdy tak rozmawiali, zajechało na 
podwórze drugie auto. Matka wyjrzała przez okno 
i zawołała:

— Mateusz przyjechał!
Przybyły znalazł się już za chwilę w pokoju. Ma­

teusz, brat starego Czerwińskiego, mając lat 24, wy­
emigrował z kraju... do Ameryki, za chlefcetn. Tam 
wyuczył się rzemiosła, a będąc oszczędnym... wkrót­
ce dorobił się własnego zakładu reparaeyjnego, który 
jako stacja pomocy samochodom świetnie prospero­
wał, usadowiony przy jednej z dróg, prowadzących 
do Waszyngtonu.

Po skończonej wojnie zostawił on swego wspólni­
ka w interesie, a sam trawiony ciekawością zobaczenia 
swej Ojczyzny — po tej strasznej pożodze i nawałni 
cy wojennej, jaka przeszła przez miasta, wsie i ugo 
ry polskie —>■ przyjechał do kraju.

Przyjechawszy, odwiedził on przede wszystkim 
miejsce zamieszkania swego brata i tam — ponieważ 
wieka była nieduża i jeden o drugim prędzej mógł

udzielić informacji, aniżeli główna ewidencja ludno­
ści — dowiedział się, że brat jego przebywa na Śląs­
ku, gdzie gospodaruje na ładnym majątku, a bratanek 
jego Stefan awansował na wysokie stanowisko w Świ­
dnicy.

Mając zresztą zamiar... zwiedzenia Ziem Odzys­
kanych, wybrał się natychmiast w drogę.

Wkrótce odnalazł ich i został jprzez nich przyję­
ty z otwartymi ramionami. Przebywając razem z ni­
mi ani się nie spostrzegł, jak odżyły w nim dawne 
wspomnienia, które sprawiły, że zapragnął pozostać 
tu między swoimi i w Ojczyźnie zamieszkać na stałe.

Rozglądnąwszy się po Świdnicy... otworzył w są­
siednim Wrocławiu duży zakład naprawą’’ samocho­
dów, a mając łatwy dostęp do masowo porzuconych 
przy drogach samochodów, począł montować nowe — 
jak nazywał odgrzewane wozy — i zakład jego 
wkrótce prosperował już bardzo dobrze.

Mateusz niezależnie od uruchomienia interesu wy­
szukał sobie też porządne mieszkanie w domu częś­
ciowo tylko uszkodzonym, a odremontowawszy go na 
•własny koszt, zamieszkał w nim.

Właśnie obecnie był on w stadium likwidacji swo­
ich interesów w Ameryce — za pośrednictwem znajo­
mych. których tam pozostawił — a mając trudności 
w podjęciu pozostałych tam swoich kapitałów, uloko 
wanych w bankach w New Yorku, zabiegał o uzyska­
nie odpowiedniego zezwolenia przez naszą placówkę 
dyplomatyczną. Mając zamiar później zakład swój 
rozszerzyć, chciał sprowadzić też tu odpowiednich 
spólnśków i dlatego starał się, by ściągnąć do Polski 
kilku dalszych znajomych rodaków.

Ponieważ po śmierci żony, która schodząc z te­

go śwriata nie pozostawała mu potomka, nie miał ni- ąK 
kogo bliskiego prócz Czerwińskich, dlatego — będąc 
zresztą z nimi w stałym kontakcie — przybył dziś 
na wieczór wigilijny do brata.

Wszyscy ucieszyli się z jego przybycia, a Czer­
wińska — po przywitaniu się — przeprosiła towarzy­
stwo, ulatniając się do kuchni. Oni tymczasem roz­
mawiali... w oczekiwaniu wieczerzy.

Rozmowę ich przerwało pukanie. Odchyliły się 
drzwi, w których stanęła żona Niemca, parobka tu 
zatrudnionego, oznajmiając:

— Jakaś polski pana pytać o pan Czerwiński.
Stefan szybko wstał, wyszedł i za chwilę wprowa­

dził nieznanego nikomu, ale za to bardzo im bliskie­
go, brata tomka, który będąc już zresztą zapowie­
dziany listem brata, wrócił do kraju i nie mając tu 
żadnych krewnych, do kolegi swego brata przyjechał.

Przyjechawszy do Wrocławia, udał się do miesz­
kania Stefana, ale usługująca u młodych Czerwiń*-* 
kich Niemka poinformowała go, że Stefan z żoną są^’ 
na wigilii u rodziców, wobec czego udał się tu za nimi.

— Bardzo przepraszam, że akuratnie na samą wi­
gilię tu natrafiłem, ale Tomek powiedział mi przed 
moim wyjazdem, miesiąc temu, bo tak długo tu się 
jedzie, czekając wszędzie na połączenie — że jak 
przyjedzies do Stefana, to tak jakbyś wsedł do na­
szego domu.

Gość w dom, Bóg w dom, a tym bardziej brat 
naszego kochanego Tomcia, który się nami zawsze tak 
gorliwie opiekował, jak Stefana tu nie było — powie­
dział Czerwiński i zasypał przybyłego pytaniami 
o zdrowie Tomka, Jeannettey,,o tamtejsze stosunki, 
jak i wszystko to, co go interesowało.

( Ci ąg da l s z y  n a s t ą p i j



Prace Ministerstwa Skarbu
mjd zmiana przepisów w dziedzinie egzekucji administracyjnej, opiat stemplo­

wych i podatków komunalnych
W a r s z a w a  (PAP). Przepisy o 

egzekucji administracyjnej, wydane w 
roku 1932, obecnie są przestarzałe i stra­
ciły wiele na aktualności. Według tych 
przepisów npM cała władza w zakresie 
egzekucji koncentruje sie w Urzędzie 
Skarbowym, podozas gdy praktyka 
wskakuje na konieczność decentralizacji 
czynności w tym zakresie. Prace prowa­
dzone w Ministerstwie Skarbu nad zmia­
ną przepisów egzekucji administracyjnej 
są już na ukończeniu. Nowe przepisy 
przyniosą szereg zmian, zdążających do 
ujednostajnienia trybu egzekucji admi­
nistracyjnej.

*

Ustawa o opłatach stemplowych z 
dnW 1 lipca 1926 roku. kilkakrotnie zno­
welizowana, je«t zawiła i skomplikowa­
na. Ten stan rzeczy budzi tym bardziej 
zastrzeżenia, że 2 zagadnieniem opłst 
stemplowych, obywatel styka sie niemal 
na każdym kroku. W Ministerstwie 
Skarbu prowadzone są prace nad przy­
gotowaniem nowych przepisów dekretu 
o opłatach stemplowych.

•
W Ministerstwie Skarbu są już na 

ukończeniu prace nad rozporządzeniem 
wykonawczym do dekretu o podatkach* 
komunalnych. Dekret ten obejmuje mię­
dzy innymi zagadnienie podatku grun­
towego. Konstrukcja nowych przepisów 
o podatku gruntowym oparta będzie na 
zupełnie innych, aniżeli dotychczas pod­
stawach. Zainteresowane Ministerstwa

Ostatnio dała sie zaobserwować pe­
wna zwyżka cen produktów rolniczych. 
Tłumaczy ®ię ona zmniejszoną podażą 
z powodu robót polnych, które muszą 
być wykonane przed nadejściem mro­
zów, Do najpilniejszych robót należy 
wykopywanie ziemniaków, które zostało 
znacznie przyśpieszone w związku ze 
spadkiem temperatury, który osiągnął 
kilka dni temu — 4 C. Od młocki i do­
starczania ziarna do miast wstrzymują 
również rolnika zasiewy jesienne.

Obserwowana zwyżka cen zboża i 
trzody jest objawem w tym okresie zu­
pełnie normalnym. Tak samo zresztą by­
ło przed wojną. Rolnik przystępował 
do omłotów dopiero po wykonaniu 
wszystkich pilnych robót sezonowych, 
gdy pola były obsiane, a ziemniaki zwie­
zione do domów lub zakopcov/ane.

opracowały normy, stanowiące podstawę 
do wymiaru podatku gruntowego. Przy­
jęto za zasadę przeciętną wydajność z 
jednego hektara gruntu, oraz przeciętną 
cenę zboża dla poszczególnych powiatów. 
Podatek ten więc obliczany będzie na

Ka t o w i c e ,  W Kalow cach aresztowano 
lekarza, & Mieczysława Dąbrowskiego, pod 
zarzutem dokonywania na Ziemiach Odzyska­
nych systematycznego s:abru, przez co skarb 
Państwa poniósł straty, sięgające 8 milionów 
złotych.

Po objęcia Dolnego Śląska przez władze 
polskie. Dąbrowski otrzymał stanowiska lekarza 
Ubezpieczalni Społecznej w Wałbrzychu, a po­
nadto wystarał się o przydział sklepu ponie­
mieckiego. Po pewnym i?«faaJę czasie porzuci! 
zupełnie praktykę lekarsk? i zajał się skupywa­
niem kosztowności, dywanów i msbli ponie­
mieckich, korzystając przy tym z pomocy nie- 
nczclwyca urzędników z Urzędu Likwidacyjne­
go w Wałbrzycha. Nabyte przedmioty przewo­
zi! następnie do Katowic gdzie magazynowa! 
ta w piwnicach 1 składach a znajomych kap­
ców.
. W ten sposób w ciągu niespełna 4 miesię­
cy szabrownik przywiózł do Katowic kilkaset 
skrzyń, których zawartość sprzedawał częśćio- 
wo na miejsca, a częściowo w Krakowie i 
Warszawie.

W toku dochodzenia okazało się, że areszto-

Tegoroczne zbiory należy na ogół u- 
ważać za pomyślne. Dzięki zwiększonej 
powierzchni zasiewów, zbiory tegoroczne 
są przynajmniej o 25% większe, niż w 
roku ubiegłym. Spodziewany import zbo­
ża z ZSSR i UNRRA umożliwi obsianie 
wszystkich terenów zdatnych pod upra­
wę. Można więc obecnie liczyć na stop­
niową poprawę sytuacji a/prowizacyj-nej 
w kraju. Jeśli chodzi o obecną zwyżkę 
cen, to z chwilą rozpoczęcia omłotów na 
szerszą skalę zwiększy się podaż ziarna 
i ceny niewątpliwie spadną do dawnego 
poziomu. To, samo dotyczy żywca, a 
zwłaszcza trzody chlewnej, której je«t 
na wsi pod dostatkiem. Przerachują «ię 
tym razem spekulanci różnego autora­
mentu, którzy, wykorzystując chwilowe 
osłabienie podaży, usiłują wywołać

gońskiej. Jednocześnie zawalił się maT jednopię­
trowego budynku febrycznego, który przy­
gniótł kilkunastu robotników. Na miejsce ka­
ta frofy wezwano straż ogniową ł wojsko, któ­
re' przystąpiły do a’ cji ratowniczej. Wydobyto 
spod gruzów ranny!h i przewieziono ich do 
szpitala Betleem.

Siła wybuchu była tak silna, że drzewa w 
pobliża fabryki zostały wyrwane.

Władze prokuratorskie aresztowały kilks 
osób, które odpowiadać będą za dopuszczenie 
aadmiernego ciśnienia pary w zbiorniku, co 
było fcezpośrec?nią przyczyną nieszczęśliwego 
wypadku. (SAP)

podstawie szacunku przychodu z jedne­
go hektara gruntu. W ten sposób poda­
tek gruntowy zmieni s:ę w zasadzie na 
daninę w«i od przychodu z gruntów 
użytkowych i stanie 5ię jedyną daniną 
w«i.

wany bezprawnie używa nazwiska Dąbrowski. 
Wyszło również na jaw, że oprócz 6-pokoj* 
wego, komfortowo urządzonego mieszkania w 
-Wałbrzychu, szabrownik posiada 6-pokojowe 
mieszkanie w Katowicach. Lekarz stanie przed 
sadem doraźnym. (SAP)

M  osimtła ptittjtgii p*Biśt
przy wyładunku worów zagranicz­

nych ze statku
W dniach 9 bm. o godz. 17,45 do 11 bm. 

godz. 6.45 tj. w ciągu 37 godzin odebrano w 
Gdyni ładunek pocztowy ze siatka duńskiego 
„Jutlandia", zawierający 25194 amerykańskich 
worów pączkowych, 84 worków poczty listo­
wej zwykłej i 3 worki poczty poleconej.

Wory z paczkami zostały równocześnie 
skierowane do przepracowania do oddziałów 
pecztowo-ceinych na Wybrzeżu w Gdańsku
i Gdyni.

Przy odbiorze ładunku pocztowego zatrud­
niony był jedynie personel pocztowy.

1 zwyżkę cen zboża w nadziei zdobycia 
zysków kasztem konsumenta i produ­
centa.

Istniejące zarządzenia ochronne, mające 
na celu regenerację naszego stanu pogłowia 
zwierzęcego, tak nielitościwie przetrzebionego 
przez okupanta, przyczyniły się już wydatnie 
do poprawy sytuacji ca tym odcinku gospo­
darki narodowej. Dość bydła rogatego, a 
zwłaszcza krów do jnych stale wzrasta i w cią­
gu najbliższych kilku lat osiągnie ona nie- 
gnął już 80 proc. stanu przedwojennego.

Najlepsze wyniki osiągnęliśmy w dziedzinie 
kodowli trzody chlewnej, której ilość wzro­
sła już do 80 proc. stanu przedwojennego 
Hodowla trzody chlewnej stała się intratnym 
interesem, zwłaszcza dla rolników, którzy po­
siadają wszystkie warunki ku temu, aby z po­
siadanych zasobów, ziemiopłodów oraz róż­
nych odpadków, wytuczyć jedną lub kilka 
sztuk świń w ciąg uroku. Ża odpowiednio wy­
toczoną sztukę mogą oni otrzymać na rynku 
około 15,000 zł. co w budżecie chłopa odgry­
wa niemałą rolę.

Dużą pomocą w tym kierunku jest kon­
traktowanie trzody chlewnej przez spółdziel­
nie, które umożliwia nabycie prosiąt do ho­
dowli na kredyt, spłacany przy dostawie wy­
toczonych świń.

Drkie owoce ustępują wprawtzie co do 
wielkości i smaku owocom hodowanym, Jed 
nak pod względem zawartości witaminowej 
często je przewyższają. Wiadomo *e wśrół 
naszych owoców ogrodowych te gatunki wy­
różniają się największą obfitością witamin 
które 6toią najbliżej formom dzikim.

Witaminy A B i C zawarte są w czarnycs 
jagodach bzu dzikiego. Zb.era się te jagody 
nie tylko dla celów leczniczych lecz zuźytko 
wuje się je w stanie świeżym lu-b suszonym 
do przyrządzania smacznych i pożywnych zup 
Jak wyceko ceniono bez czarny za dawnych 
czasów, dw^dczy stare powiedzenie że 
przed czarnym bzem zdejmować trzeba czapkę

Bogatym źródłem witam.nów C są owoce 
rokitnika, rosnącego na zboczu nadwiślau 
sk m po obu stronach ścieżki, blisko zapad­
łego podkopu niemieckiego. Niektóre krze­
wy są jakby oblepione jagodami (koloru 
talarowego) inne są zupełnie płonne; to oka 
zy o kwiatach męs-k.ch. Rokitnik jest bowiem 
dwupienny.. Owoce jego przetworzone na 
sok, galaretę, pastę, przeciwdziałają szkor­
butowi czyli gniciu dziąseł.

W owocach dzikiej róży, nawet po usu­
szeniu czerwonej otoczki, witaminy C utrzy­
mują się jaszcze w przeciągu dwóch fet 
Vzed suszeniem usuwa się białe* Białe zia
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KaKZKiMi Im
Inwpia Wimm

w Wąbrzeźnie
W czasie od 7-—12 bm. 1946 odbył się na 

podstawia zarządzenia Karało i»m Okr. Szkol­
nego Pom. w Torunia, w Wąbrzeźnie InfoMia- 
cyjso-pro gramowy kurs wychowania fizyczne­
go dla nauczycieli powiatu wąbrzeskiego. Pro­
gram kursu obejmował zajęcia praktyczne; 
gimnastykę, gry ruchowe i terenowe, oraz wy­
kłady z systematyki i metodyki. Wykładow­
cami kursu byli ob cb.: wizytator Trreśaiowski 
Rom<m, naucz. Lubijewska Zofia i instruktor 
WF Bączyrski Paweł.

Uroczystość zakończenia kursów zaszczy­
cili swoją obecnością; inspektor szkolny ob. 
Wacłi*.v-eki, kierowniczka iśzkoły ob. Lirówn* i 
kierownik szkoły ob. Kotewicz.

Do małe} stosunkowo liczby osób. pracują­
cych w dziedzinie wychowania fizycznego 
przybyła gromada ładzi, która świadomie, we- 
dtag najnowszych metod, mimo piętrzących się 
trudności 1 przeszkód, wśród dziatwy polskie} 
będzie pracować. Zawsze ofiarne nauczyciel 
stwo, w którego k&ieniu kol. Wiliński c Ja- 
worza złożył podziękowanie instruktorom, do­
wiodło, że docenia ważność wychowania Bzy* 
cznego i dokształcania się, rozumując słusznie, 
że tyłko jako naród fizycznie i moratete,jądro­
wy t światły, należne nam miefsee w rodzinie 
narodów zająć możemy.

Zaznaczamy, że był to pierwszy tego rodza­
ju ktars w Odrodzonej Polsce.

Eliisla Mm lett
rozrasta się

G d a ń s k  (PAP). Gdańska Akade­
mia Lekarska w II-gim roku swej pracy 
w wyzwolonej Polsce, rozszerzyła znacz­
nie zakres swojego nauczania. Został 
utworzony przy Akademii Instytut Me- 
decyny Morskiej i Tropikalnej, Szkoła 
Pielęgniarska i Szkoła Asystentek Tech­
nicznych, *

Gdańska Akademia Lekarska posiada 
dziś 13 zakładów teoretycznych, oraz 10 
klinik.

Prócz rolników, hodowlą trzody zajmu­
ją się również stołówki, wykorzystując dla jej 
tuczenia odpadki z kuchni. Wytuczone świnie 
umożliwiają poprawę wyżywienia zbiorowego 
i z tego punkt” widzenia ten rodzaj hodowli 
zasługuje na największe poparcie 1 rozpo­
wszechnienie.

Dzięki stale rozwijającej sie hodowli trzo­
dy chlewnej uniezależniamy się od dostaw 
zagranicznych tłuszczów, których na rynkach 
światowych odczuwa sio dotkliwy brak. Pod­
czas gdy w ubiegyłm roku najpoważniej­
szym źródłem dostaw tłuszczów zwierzęcych 
była UNRRA, dziś mamy już w kraju pod do­
statkiem słoniny, smalcu i wieprzowiny, a ce­
ny tych produktów nie sa bynajmniej w i ó ­
rowane w porównaniu z innymi produktami 
spożywczymi.

Jeśli produkcja hodowlana rzędzie rozwiać 
się w tym tempie, co obecnie, to w przyszłym 
roku po zaspokojeniu potrzeb aprowlzacyl- 
nych będziemy mogli wznowić nasz tradycyj­
ny eksport bekonów, aby w zamian otrzŷ BMić 
z zagranicy żywność oraz artykuły inwesty­
cyjne d!a rozbudowy przemysłu.

ziarenka i szczecinkowate wlosr Biafe zia­
renka obmvte z włosków dają po półgo­
dzinnym gotowaniu smaczny czerwony na­
pój.

Jastrzębie przetwarza się na iarzębówkę, o 
woce Jałowcu na .machandel", Odgoryczen!f 
arzębt nastąpi po zamoczeniu ich na 10—1? 
godzin w wadzie zakwaszone! nieco octem 
Spożywać można ;e. tak jak tarki dopiero p > 
t>:erwszvch mrozach. gdv stracą swój cierpk 
smak. Obok jarzębin* pospolita; dostarcza nam 
jarzębi również jarzęb na szwedzka. (Tabliczk 
z napisem , Ul. agiełły*’ przyczepiona jest d>* 
pnia iarzęhiny szwedzkiej.)

Mącznych owoców glożyny rosnącej częste 
w żywopłotach używa się, tak fek żołędzi, o a 
karmę dla trzodv chlewne; lub :ako żer dla in 
dvków. Z żołędzi produkują nam astkę kaw'

Czerwonych, podłużnych owoców kwaśn 
cy (berberysu) użyć można w miejsce cytn 
ny. do kwaszeń.a napojów. (Przy uł. Ptdgó. 
nej owocująca kwaśnica wyziera z poza pu, 
deskowego, za kinem,J

inne jeszcze -astosowanie mają <jr- ~v. 
ce, szeroko bywają one używane w ie.z  
Indowym. W gospodarce przyrody pe ł 
swoją rolę jako pokarm dla Łiniująn.i 
ptaków, które rozsiewają zawan*- a 
słona.

Wybuch rozsadzi! fabrykę
Tragiczny wypadek w Rudzie Pabianickiej

\ ^FSdź.  W febrycj tektury w Rudzie Pa­
bianickiej — wskutek niedopatrzenia — wyle­
ciał w powietrze zbiornik pary skondensowa­
nej. Wybuch rozsadził kocio! i spowodował 
śmierć jednej z robotnic, 44-letniej Marii Przy

Zapowiedź wchu! i t gtkftl im
Bę dz i n .  Wśród mlesrker c5w *!- ir 

sensację wywołał fakt iż na cmentarzu zakwi 
tło w październiku drzewo keritesa. Znawr- 
uważają to za zapowied- wczesnej i ciężki 
zimy.

Centralne Biuro Ogłoszeń i Reklamy Sp Wyd. „Wi edza41 zawiadamia, że

o g ł o s z e n i a  do numeru j u b i l e u s z o w e g o

»<uriera Popularnego**
jednego z najpoczytniejszych dzienników w Łodzi, 
który ukaże się w dniu 27 października 19-ib roku

przyjmuje z terenu Grudziądza, Dział Ogłoszeń Wyd. „Głosu Pomorza" 
■ Grudziądz, ulica Małogrobiowu nr 2 

= —■■■’ ■■ 1 , " , ■; 1

tylko w terminie do dnia 22 października br.

N_ __

lym razem przeradiuja sie spekulanci

Lekarz -  szabrownik z Wałbrzycha
naraził skarb Państwa na 8 milionów zł. szkody

Stan pogłowia trzody chlewnej
osiągnął juz 80 procent stanu przedwojennego

Owoce dziko rosnących krzewów i drzew —
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PRZYDZIAŁ PAPIEROSÓW DLA MIASTA 
I POWIATU GRUDZIĄDZKIEGO

W dniu 16 października rozpocznie się 
orzedaź papierosów za miesiąc październik br. 
ikończenie sprzedaży za miesiąc październik 
stała się na dzień 31 października br. Przy­
wiał papierosów za miesiąc październik wy- 

■oei:
a) 200 sztuk na karty żywnościowe I kat.,

na odcinku nr nr 40 i 41 i karty „MK” na 
kupony 2 i 3, i będzie wydany jednora­
zowo lub w ratach;

b) 100 sztuk dla robotników rolnych zrze­
szonych w Związkach Zawodowych Ro-

otn ków i Pracowników Rolnych RP;
c) 10G sztuk d'a plantatorów tytoniu.
W tymże czasie posiadacze kart żywnościo- 

vych I kat. dla pracujących, na odcinek nr 39, 
>os;adacze kart żywnościowych „MK” (praco- 
'nicy PKP) na odcinek nr 1, zrzeszeni robot- 
cy rolni na podstawie imiennych li®t, zatwier- 
ronych przez Związek Zawodowy Pracowni- 
ów Rolnych otrzymają obok papierosów PMT 
odatkowo po 100 sztuk papierosów amerykań- 
kich, po cenie 4 zł za sztukę.

ZALICZKA NA ZAKUP ZIEMNIAKÓW

Na podstawie zarządzenia Min. Apr. i Hasa- 
llu z dnia 16. 9. 1946 pracownicy posiadający 
rarty zaopatrzenia kat. I. członkowie ich rodzin 
posiadający karty kat. IR oraz pracownicy po­
siadający dodatek „C" otrzymują ze swoich 
zakładów pracy jednorazową zaliczkę w go- 
łówce na zakup ziemniaków na okres zimowy 
*6 47 z wolnego rynku. Wysokość zaliczki wy­
nosi;

dla posiadaczy kart kat. I — 240,— zł, 
dla posiadaczy kart kat. IR — 160— zł, 
dla posiadaczy dodatku „C” — 110— zł. 
Zaliczkę gotówkową z Funduszu Aprow. 

otrzymują pracownicy przemysłu:
1) metalowego, 2} paliw płynnych, 3) che­

micznego 4) energetycznego, 5) elektrotech­
nicznego 6) budowlanego, podległego Min. Od­
budowy, 7) drzewnego, podległego Minist. 
Przemysłu.

Zaliczkę gotówkową z Min. Skarbu otrzy­
mają pracownicy:

1) Administracji Państw. I i II instancji, 
2) Urzędów Inform. i Propagandy I i II in­
stancji, 3) Zarządów Miejskich i przede ębiorstw 
samorządów miejskich. 4) Poczty Polskiej, 
5) Szkolnictwa, podległego Min. Oświaty, 6) Ad- 
ministr. Lasów Państw, i Przemysłu Drzewnego, 
podległego Ministerstwu Leśnictwa.

Jako podstawa do wypłacenia zaliczki pra­
cownikom wyżej wymienionym jest pobranie 
(wycięcie) z kart zaopatrzenia na m-c wrze­
sień 1946 r. odpowiednich kuponów a mianowi­
cie: dla kat. I kupon nr. 41, dla kat. IR kupon 
nr. 24. dla dodatku „C” kupon nr. 17.

Instytucje ł zakłady pracy uprawnione -do 
otrzymania zaliczek przedłożą wycięte kupony 
naklejone po 100 sztuk na arkuszach zbiorczych 
do Wydz Apr. i Handlu Zarządu Mie:skiego, 
który po zbadaniu wyda odpowiednie zaświad 
czenie. Zaświadczenia te wraz z kuponami 
przedłożą niezwłocznie zainteresowane zakła­
dy pracy do Wojew. Wydz. Aprow. i Handlu 
celem uzyskania stamtąd zaświadczeni o zło­
żeniu tamże odnosnyćh kuponów.

Zaświadczenie wystawione przez Woje­
wódzki Wydział Aprowizacji i Handlu będzie 
podstawą do otrzymania zaliczki z central apro- 
wizacyjnvcb dla przemysłu wzgl. z Ministerstwa 
Skarbu dla pracowników Administracji Państw, 
i Samorządowej.

I ZE S P O R T U
POMORZANIN (TORUŃ) — WISŁA (GRU­

DZIĄDZ) 3:2
Ubiegłej niedzieli bawiła „Wisła” grudzią­

dzka w Toruniu gdzie rozegrała spotkanie 
piłkarskie z tamtejszym „Pomorzaninem".

Przy równorzędnej rrrze zwycięstwo odnie­
śli toruńczycy. Stosunek bramek należy 
uważać za zaszczytny, biorąc pod uwagę, że 
„Pomorzanin” zdobył mistrzostwo Pomorza w 
bieżącym sezonie.

— Pięściarze śląscy zwyciężyli reprezenta­
cję Poznian>a 12:4.

Skład reprezentacji Polski na mecz z Wę­
grami od wagi muszej począwszy: Bazarnik. 
Grzywocz. Antkiewicz, Koziołek, Olejnik, 
Nowara. Kolczyński i Szymura. Polska Środ­
kowa — Węgry: Kamiński. Czarnecki, Lecz- 
kowski. Sowiński, Olejnik. Kolczyński. 
Archacki i Szymura.

— W trójboju pań o mistrzostwo Polski 
odniosła bezapelacyjne zwycięstwo Walasie- 
wiczówna z 17Ó pkrt. 2) Kwaśn;ewska 151 pkt.

W ramach powyższych zawodów sprawił 
Jaroczewski na 100 m. niespodz;ankę bijąc 
mistrza Polski Rutkowskiego o 1/10 sek.

Organizacja PZZ ma chlubną kartę w hi
storii życia Dolskiego. Za działaność swoją, nie 
kio inny, tylko członkowie PZZ właśnie, gną 
bieni byli 1 tropieni przez hitlerowców jak dzi­
kie zwirzęta. Znamy wypadki, nawet na na­
szym terenie, gdzie za głowę aktywisty PZZ 
wyznaczali Niemcy nagrodę.

Po wojnie działalność PŻZ została Jak gdy­
by zahamowana. Społeczeństwo po prosto są 
dzi, że rola PZZ jest skończona, gdyż Niem­
ców w Polsce nie ma, wzgl. w najbliższej przy­
szłości nie będzie. Tak jednak nie jest. Wła­
śnie przez odzyskanie naszych terenów za­
chodnich i powiększenie granicy z Niemcami, 
charakter pracy PZZ znacznie się zwiększył. 
To była by do pewnego stopnia forma ze­
wnętrzna. A wewnętrzna? Cryi mało pośród 
nas lodzi, na których musimy uważać i któ­
rych musimy wychowywać? — Nie powiedzieli­
byśmy, że to zła wola, bynajmniej To brak 
zrozumienia i uświadomienia narodowego. Tych 
właśnie musimy przygarnąć do siebie, oka­
zać im wiele ciepła i życzliwości i w ten spo­
sób wykrzesać z nich harf 1 wolę mocy naro­
dowej.

Zadania więc przed Zwięzkiem Zachodnia
są szerokie, pole działania rozległe. Trzeba 
tylko, by szersze warstwy społeczeństwa doce­
niły i zrozumiały wzniosłe jego idee I udzie­
liły organizacji poparcia.

Jeśli chodzi o nasz teren, to z przykrością 
musimy stwierdzić, że PZZ nie doznaje takiego 
poparcia ze strony społeczeństwa, na jakie za­
sługuje. Dla przykładu podajemy, że tylko 
jeden jedyny cech piekarski w Grudziądzu, ja­
ko taki, jest członkiem Związku 1 zasila go 
materialnie. A gdzie są inne cechy, inne zrze­
szen i i organizacje zawodowe? Bo z doświad­
czenia wiemy, że każda instytucja działalność 
swoją rorwinąć może dopiero wówczas, gdy 
jest niezależna materialnie i z trudnościami fi­
nansowymi nie potrzebuje się borykać.

To zagadnienie właśnie, omawiane było na 
ostatnim zebrania Zarządu PZZ.

Postanowiono zatem zwrócić się z apelem 
do społeczeństwa o indywidualne, bądź zbio­
rowe zapisywanie się na członków. Za trzy ty 
godnie organizacja obchodzić będzie 25-lecie 
swego istnienia. Po winiliśmy więc przez gre­

mialne wstępowanie zaakcentować *dsą * 
więź. Zwłaszcza, że nie wszystkich poęgr -1* 
się na członków, to też być członkiem Pruairte- 
go Związku Zachodniego, fest nieład* vrysM tt0 • 
ciem i zaszczytem. Składka miesięczna w y­
nosi tylko 10 zł. Na taki wydućA więc kaidy 
sobie może pozwolić.

Dzień więźnia politycznego w Grwłzłqfo»
Jak już donosiliśmy, 27 hm. — jako 

w rocznicę publicznego rozstrzelenia 
10-citi gradziądzan — miejscowy Zwią­
zek b. więźniów politycznych hilerow- 
»kich obozów koncentracyjnych i wię­
zień, obchodzi ,,D^ieó Więźnia**. W zwią­
zku z tym, odbyło się w ubiegłym ty­
godniu — pod przewodnictwem prezesa 
ob. Śliwy — zebranie zarządu, na któ­
rym omówiono w grubszych zarysach 
program tej uroczystości.

Według nakreślonego szkicu, uroczys­

tość zapowiada się imponująco i potwą- 
żnie, tak zresztą, jak powaga tej opfąot- 
saoji tego wymaga.

Udeiał swój w tym obchodzie 
nił włodarz ziemi (pomorskiej cd>. Woj­
ciech Wojewoda, który jest nśwmei 
kuletnim pe«jonariuPzeoa hitkrowsfcicfl 
obozów koncentracyjnych, opszz wice­
prezes Zarządu Głównego b,
więźniów politycznych dr Hatspe. %

Szczegółowy program podamy w *wo* 
im czasie.

Komunikat Radzwyczajaej Komisji Mieszkaniowej
w Grudziądzu

Jak już donosiliśmy, Nadzwyczajna 
Komisja Mieszkaniowa rozpoczęła urzę­
dowanie, Biura Komisji mieszczą się w 
gmachu Zarządu Miejskiego.

W związku z tym podaje «ię do wia­
domości, że wszelkie podania, zażalenia 

wnioski, dotyczące mieszkań, należy

wrzucać do specjalnej na ten cel skrzyn­
ki, mieszczącej się w korytarzu Zarzą­
du Miejskiego przy ul. Kościelnej 15,

Wszelkie podania i interwencje oso­
biste interesentów aą bezcelowe i załat­
wiane n:e będą

Apeluje 6ię do całego społeczeństwa 
miasta, aby swym szczerym obywatel­
skim podejściem, ułatwiło pracę Komi­
sji.

Akademia „Caritas99

Nikt nie zaprzeczy, że wśród wieihi -organi­
zacji charytatywnych, które wykazują ożywio­
ną działalność w akcji niesienia pomocy bie­
dnym — instytucja „Caritas” jest jedną z naj­
bardziej znanych i może poszczycić się piękną 
pożyteczną pracę.

Na terenie naszego miasta, gdzie Ikzba po­
trzebujących jest naprawdę duża „Caritas'’ 
działa naprawdę owocnie, zaspakając najko­
nieczniejsze potrzeby biednych mieszkańców.

Z okazji „Tygodnia Miłosierdzia” Komitet 
Międzyparafialny Oddziałów Związku „Caritas” 
zorganizował w ub. niedzielę akademię w Tivo- 
łi, która miała na ce-iu podkreślenie znaczenia 
jakie ma dzieło miłosierdzie dla ludzkości; jak 
ważnym iest ono nie tylko w spółżyciu poszczę 
gólnych jednostek, ale całych społeczeństw i 
narodów świata.

Z Ż Y C I A  P A R T I I 1
VzBivieiic w ti Iob M M

Po trzym'esięcznej przerwie letniej, 
Koło Prelegentów Grodzkiego Komitetu 
PPS wznowiło w ubiegłą sobotę wieczor­
ki dyskusyjne.

Do grona słuchaczy przemówił na 
wstępie tow. mec, Jazłowiri-s<ki. ktÓTy w 
krótkich słowach uzasadnił konieczność 
kontynuowania tych wieczorków ze wzglę­
du na płynący z nich pożytek dla szer­
szych mas społeczeństwa. Jednocześnie 
tow. Jazłowiriski zaapelował do słucha­
czy, aby nie ograniczali «ię do uczestni­
czenia, ale zgłaszali się chętnie do opra­
cowywani poszczególnych referatów, co 
będzie dowodem bliższego zainteresowa­
nia się sprawami aktualnymi państwo­
wymi i ogólno-światowymi.

Z kolei zapowiedziany referat na te­
mat „Kilka słów o Byrne«ie" wygłosił 
tow, Kaliński. Prelegent scharakteryzo­
wał pokrótce samą mowę Byrnesa, a 
następnie dość szeroko omówił jej skut­
ki i oddźwięk jaki odniosła owa na świa­
cie.

Zakończeniem wieczoru był? ożywio­
na dyskusja na temat referatu, kfóry nie­
wątpliwie wyjaśnił niejednemu ze słu­
chaczy wiele ciekawych zagadnień i pro­
blemów.

POPIERAJCIE PRASĘ
SOCJALISTYCZNĄ

Z prawdziwą przyjemnością stwierdzić mu­
simy, że akademia ta przygotowana była bar­
dzo starannie, czego dowodem były okJaeki 
aali wypełnionej po braegi publicznością i 
dziatwą.

Akademię zagaił prezes zw. „Caritas” ob. 
W. Dąbrowski, następnie doskonale opracowa­
ny referat na temat ,Kościół kaSolieki poprzez 
wieki opiekunem dzieci”, wygłosił dyrektor 
związku ks. M. Szczurkowski. Resztę progra­
mu wypełniły pieśni w wykonaniu chórów ko­
ścielnych, deklamac:e i obrazki sceniczne.

Z całości na specjalne wyróżnienia zasłu­
guje obrazek sceniczny „Pani Kofolubska”, w 
dobrym i miłym wykonaniu dzieci przedszkola 
SS-Zm a rtwy ch ws tan ek.

Całość programu wykonana była bez zarzu 
tu, toteż organizatorom jej należy się prawdzi 
we umanie za dani społeczeństwu kilku mi­
łych chwil rozrywki, j-ak również należy się im 
przede wszystkim gorąca wdzięczność za nie 
szczędzenie wysiać u i pracy by otrzeć łzy naj 
biedniejszym. G.

W Annowie straszy!
Od kilkunastu cfni mieszkańcy pobli­

skiego Annowa żyją pod wrażeniem 
„duchów". — W jednym z domków po­
niemieckich, zamieszkałych prze* mał­
żonków Stachowiczów, 6traszy, — „Złe ‘ 
rzuca kamienie prze2 okno, wybija szy­
by, przenosi różne przedmioty itd. — 
Ludność odległych wiosek przybywa ca­

łymi gromadami, by osobiście przeko­
nać się o „złej mocy".

Zainteresowani tą niecodzienną spra­
wą, wysłaliśmy specjalnego przedstawi­
ciela naszej redakcji do Annowa, który 
iprzez dwa dni przebywał w odnośnym 
domku „wespół z duchami", i spostrze­
żeniami swymi podzieli się w jutrzej­
szym numerze „Głosu".

Przetarg nieograniczony
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „Rolnik” w 

Malborku ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie następujących robót remontowo-bu­
dowlanych: Budynek przy ul. Kościuszki 29, 
róg ul. Stalina, wykończenie parteru i całkowi­
ta odbudowa I. piętra.

Szczegółowe warunki oraz informacje, do­
tyczące wyżej wymienionych przetargów, a 
także podkładki przetargowe, otrzymać można 
w Spółdzielni „Rolnik” w Malborku, w godzi­
nach od 9—16.

Oferty należy składać do 15 października 
1946, do godz. 12, w biurze Spółdzielni „Rol­
nik", w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert 
o godzinie 12.15.

Do oferty należy dotącayć kwit na wpłaco­
ne wadium 2 proc. od sumy ofertowej w Ban­
ku Związku Spółek Zarobkowych, Oddział w 
Malborku, na konto Spółdzielni „Rolnik” w 
Malborko.

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „Rolnik'* za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, podziału robót względnie unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

Wadia nieprzyjętych ofert będą zwrócone 
najpóźniej w ciągu 3 dni po otwarciu ofert.

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA 
„ROLNIK” z o. v  

w Malborku.

GRZESZCZAK Zdzisław ur. 10. lutego 1911 r. 
w Krakowie, porucznik 64 pp., od 1939 brak 
wiadomości. Poszukuje Maria Wróblewsl
Lubiła, Górna 4 (31

POKÓJ umeblowany w śródmieściu, od za­
raz do wynajęcia dia samotnego pana. Zgł. 
w Administracji pod nr 293

POTRZEBNY elektromonter wykwalifikowa­
ny o>d zaraz. Wind. pod nr 298 Admioistr.- 
cja Głosu Pomorza_________________(736

POSZUKUJĘ fryzjerki. Szewska 23. (733
WEŁNĘ owczą surową oraz garbarską sku­

puje po cenie wolnorynkowej „Wełna1 
Bydgoszcz, 3-go Maja 22 teł. 3732 (309

POMOCNICA DOMOWA, umiejąca dobrze g - 
tować potrzebna od zaraz. Zgł p. nr 297

MŁYNARZ,
potrzebr 
Gardeja

czeladnik młynarek: i kasjerka 
potrzebna od zaraz, „SamópofŁoc Chłopska ,

(728
ZGUBIONO zaświadczenie R. K. U., na nazwi­

sko Otobki Zygmunt, Toruńska 11. (741
UNIEWAŻNIAM zgubione stałe zaświadcza­

nie na nazwisko Helema Zakwińska, 
krzywno, pow, Grudziądz.______________

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rowerową, 
Śmigrowski Bronisław, Hanowo,______ (735

UNIEWAŻNIAM skradzione karty żywnościo­
we, na wrzesień i październik, oa nazwisko 
Galasińska Łucja, ul. Srewoka 11. (740

UNIEWAŻNIAM legitymację Ubezpiecza Ini 
Społecznej Nr. 7187241. Franciszek Stasze­
wski, Sienkiewicza 6. (738

Kedagui* Kolegium — Sekretariat czynny 
od godz 16-tej — Redaktor aacx prry* 

mu Je oć g'<L 11—12.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zL, dia poszukujący ob pracy I rodzin. 3 tł Tłusty drak 
100% drożę). Zwykłe za tekstem 12 tł sa 1 mm jedno famo wy, w taładi  20 zł. ta 1 od 
jedno tamo wy Nekrologi 8 tł ta 1 mm Jedsol Komunikaty o/ganizacy | zawodowych I apoł 
iw tekście) 2 tl ta w yru  Ze terminowe >głoszenie nie przyjmuje elf odpowiedzialność*

Abonamen? miesięczny 58 dL

Nadesłanych rękopńeów Redakcja ale awra 
m. — Artykuły nadesłana a ale zamów. ale 

będą honorowane


